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Gdy przed laty sufrażystki an- 
gielskie wystąpiły fersownie do beju 
o zrównanie ich praw z prawami męż 
czyzn, to odruch ten wywołał nie 
tylko zastrzeżenia ze strony mężczyzn, 
lecz i uśmiech ironji. Dziś na równo- 
uprawnienie kobiet patrzymy zgeła 
inaczej: kobiety zdobyły wiele i zdo* 
bycze swe potrafiły zużytkować dla 
dobra społeczeństw — kobieta pracu- 
jąca nie jest dziś zjawiskiem cdoscb- 
nionem a zwłaszcza kobieta pracująca 
i na męża i na dzieci. Zjawisko to 
obecnie jest raczej powszechnem. W 
ekrecie bezrobocia troska o wyżywie- 
mie dzieci i utrzymanie * domu przy- 
padła głównie w udziale kobiecie, 
Gdy kwalfikowane siły męskie ule- 
gają stałej redukcji, kobielia ima się 
każdej roboty, pracuje ża półdarmo i 
dzięki temu łatwiej zyskuje pracę. © 

Nie mówimy tutaj o biurowych pa- 
nienkach zarobkujących na zbytkowne 
stroje, ni o żonach uprzywilejowanych 
panów, którym nigdy nie wystarcza 
iuksusowa pensja a nawet dwie pen- 
sjo -- mówimy © kobiecie z klasy 
pracującej, o żonach bezrobotnych i 
fizycznych i umysłowych, o matkach 
licznych dzieci, a mówimy na podsta- 
wie własnego zbioru doświadczeń, 
który do entuzjazmu nie upoważnia. 

Twierdzić się «śmiel:+ my, że na 100 
zredukowanych  wykwalifikowanych 
zawodowo mężczyzn, nękabych bez- 
robociem 20 tylko zdoła utrzymać 
hart woli, porzucić swójzawód i wziąć 
się za najlichszą choćby i najmniej 
popłatną robotę, 80 proc. staje do 
walki o swe prawa, czas i energię 
traci na poszukiwaniu pracy właści: 
wej, na szukanie środków zaradczych. 
7 tych poszukujących pracy połowa 
załamuje się psychicznie, rozgorycza, 


popada w apatję i nałóg zgubny, za- 


niedbujac dom i rodzinę. 

"Na 100 matek rodzin dotkniętych 
bezrobociem 20 tylko poddaje się de- 
presji. pogrążając się wraz z lamentu: 
jącym mężem w odchłsń nędzy i o- 
czekuje zmiłowania boskiego i Indz- 
kiego — 80 bierze na swe spracowa- 
ne barki ciężar wyżywienia rodziny i 
walczy wytrwale z nędzą do Wycżer. 
pania sił, lub do czasu uzyskania przez 
męża zarobku. 

Zjawisko to jest wytłumaczalne: 
mężczyzna od zarania swej młodości 
przywyka do systematycznej pracy, 
wprzągł się w rytm dnia roboczego, 
ustabilizował swe prawa robocze 1 
pana żywiciela rodziny. Bezrobocie 

urzy ten rytm, wytrąca go z równo- 


wagi i niweczy autorytet jego jako 


głowy rodziny — rola jego, jako ży- ` 


wieiela rodziny niszczeje, czuje się On 
w domu zbędnym, drażni go bezczyn, 
cierpi jego ambicja. W takim stanie 
mężczyzna unika domu, którego W9- 
żywić nie: może, okłamuje siebie i ro- 
dzinę, ładząc się rychłem odzyskaniem 
swych praw. Początkowo buntuje się, 
potem godzi się ze swą smutną rolą 
1 idzie na utrzymanie żony, niezdolny 
jej pomagać. ; a 
Mało jest mężczyzn, którzy oddają 
rodzinom 100 procent swego zarcbku. 
Tak mało, jak mało jest mężczyzn, 
którzy nie palą papierosów, nie piją 
wódki, nfe uczęszczają do kawiaren, 
nie grają w karty, bilard itd. Część 
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- Kobiety powiekszaią bezrobocie. 


swych dochodów, minimalną mężczyz 
na zatrzymuje dla siebie na zaspokó- 
jenie swych przyzwyczajeń i namięt- 
ności. Zresztą normalnie są to koniecz 
ności, które wiążą ludzi pracy ze s0- 
bą, ułatwiają im współżycie i współ: 
pracę. Namiętności te i przyzwyczaje- 
nia są zresztą słuszną poniekąd re- 
kompensatą wysiłku pracy codziennej, 
czy eałotygodniowej i bez nich męż- 
czyzna obyć się. nie może — zerwa- 
nie z nimi podważa jego równowagę 
duchową. 

W okresie bezrobocia mężczyzna 
ogranicza te wydatki z konieczności 
czy z dobrej woli: pije mniej, pali naj 
tańszy tytoń, rzadziej chodzi do ka- 
wiarni. Lecz częściej bywa odwrotnie: 
szukając pracy, ignię do ludzi, usiłu- 
jąc przekupstwem wyjednać sobie ich 
wątpliwą pomoc, funduje im wódkę 
czy kawę w cukierni, częstnje papie- 
rosami. Inny szuka zwodniczego szczęś 
cia w kartach, czy w grze w bilard 
na pieniądze. Jeszcze inny szuka o- 
szołomienia — pije sam, rozpija się. 
Ale nawet cgraniczając swe wydatki 
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uczciwie, mężczyzna bezrobotny, chwy 
tając się dorywczych tanich zarobków 
akurat tylko na te wydatki osobiste. 
I wyda je w przeświadczeniu, Że są 
to wydatki konieczne, bo podniecają- 
ce go, utrzymujące w równowadze je 
go system nerwowy i duchowy, hie- 
zbędny dla przetrwania kryzysu. 
Kobieta ma jedną namiętność: lubi 
się stroić. Ale od namiętnóści tej wol 
na jest matka głodnych dzieci. Ta ma 


jedną namiętność: cfiarność aż do sa-- 


mozaparcia się. W walce z głodem 
ima się każdego zarobku, siły „swe 
sprzedaje za bezcen — byle wyżywić 


dzieci, byle utrzymać dom. > 


. Dlatego kobiety rugują mężczyzn 
z ieh warsztatów pracy, stwarzają 
bezprzykładną konkurencję, dlatego są 
wyzyskiwane przez kapitał, jako tania 
siła robocza. 
` O tak, kobiety przyczyniają się do 
powiększania się bezrobocia wśród 
mężczyzn. 

Lecz eoby było, 
przyczyniały? W kapitalistyeznym us- 
troju niemą miejsca na współczucie 
dla głodnych dzieci bezrobotnych. 


Robotnicy ekupuia fabryki w Łodzi. 


Strajki na tle niedotrzymywania warunków nowej umowy zbiorowej. 


Rozpeczyna się nowa fala straj- 


ków. Obecnie podłożem jest niedo: 


trzymywanie warunków umowy, za- 
waitej po strajku. 

Od kilku dni trwa strajk w kilku 
fabrykach pełączecpy z okupowaniem 
gmachów wzgl. sal fabrycznych prze” 
robotników. Między innemi wybuchł 
strajk zakładach Widzewskiej Manu- 
fsktury, gdzie pcrzociło pracę «koło 
1000 rcbotników, zatrndnicnych w 
przedzalni. 

Częściowy strajk wybuchł również 
w fabryce Silbersteina, gdzie zastraj- 
kowało 400 robotników. Robotnicy 
oświadczyli, iż nie opuszczą gmachu 
fabrycznego de czasu otrzymania pel- 
nych stawek. 

W fabryce Karcia Buhlego robct- 


„nicy w liczbie 200 ckupcwali fabry- 


kę. W fabryce Silberszpica, zanoto- 
wano szereg wypadków omdlenia z 
głodu.Mimo to robotnicy nie opuszczają 
fabryki i w dalszym ciągu nie przyj- 
mują pożywienia. y 

.' Szereg zatargów na tem samem 
tle zanotowano w drobnych fabrykach. 
gdzie częściowo robotnicy strajkują 
normalnie, częściowo zaś okupują sale 
fabryczne. 

W Tomaszowie Mazowieckim 800 
robotników w zakładach przemysło” 
wych Piescha zamknęłe się w fabryce 
i rozpoczęło głodówkę. Związki zawo- 
dowe chcą proklamować strajk w in- 
nych fabrykach dla poparcia robotni- 
ków Piescha. 

W Zduńskiej Woli wybuchł strajk 
w fabryce Pinczewskiego. Również z 
Ozoikowa nadeszły wieści o zatargach. 


bongi f [| CJ © 
Nieustanne prowckacie niemieckie 
na Śląsku polskim, 


KRÓL. HUTA. — Aresztowano tu 
Niemca; Emila Weinerta, ponieważ 
publicznie głosił w sposób prowoka- 
cyjny. że zwolenników Hitlera jest w 
Król. Hucie 7.000 i że hitlerowcy ci 
posiadają ukryte zapasy broni i amu- 
nicji. Nadto aresztowano Niemkę, Lu- 
eję Buchwald, która demonstracyjnie no 
siła swastyke bitlerowską na płaszczu. 

KATOWICE. W czasie odjazdu Z 


Bytomia pociągu z hitlerowcami w 
stronę Gliwic, niejaki Max Grzela, 
zam. w Krój. Hucie, krzyczał demon- 
stracyjnie „Heil Hitler”, Powiadomio- 
no o tem władze bezpieczeństwa, lecz 
Grzela obawiając się kryminału, zbiegł 
do Niemiec, 


Maszerujące bojówki hitlerowskie —. 


atakowały polski urząd celny w Bye 
tomiu. 


kn a a 
Pierwsze kroki wojenne Japonii z Sowietami. 
- Walki powietrzne w Mandżurii. 


CHARBIN. Zatarg sowiecko-mand: 
żurski o kolej wschodnio chińską gro 
zi lada chwila wybuchem otwartych 
działań wojennych. 

Sowiety zarządziły już mobilazcję 
rezerw na wielkim obszarze wschod- 
niej Syberji, zaś wojska sowieckie, 
skoncentrowane nad granicą mandżur- 
ską, czekają tylko na rozkaz wkro- 
czenia na teren Mandżucji. 


Również Japończycy czynią gorącz: ` 


kowe przygotowania do akcji zbrojnej 


przeciw Sowietom. Japończycy orga- 
niczają się narazie do wysyłania na 
teren sowiecki samolotów niszczyciel. 
skich, które zrzucają bomby na tory 
kolejowe, by w ten sposób uniemoż- 
liwić dalszą koncentrację wojsk so- 
wieckich nad granicą mandżurską. 

Z drugiej strony sowieckie samo- 
loty wywiadowcze zapuszczają się 
wgłąb Mandżucji, celem zbadania sił 
przeciwnika, przyczem doszło już 
kilkakrotnie do walk powietrznych 
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Dziennik polityczny, społeczny i literacki, poświęcony sprawom miasta Częstochowy i powiatu. 
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Czy piłeś już = 
ANANAS? 


; Co 
między sowieckiemi a japońskiemi 
eskadrami lotniezemi, 

* W porcie Artura wznoszą Japoń: 
czycy pośpiesznie fertyfikacje. Usta- 
wiane są działa zenitowe. Nad umoe- 
nieniem fortyfikacyj pracują tysiące 
robotników, 


Po „krakowskim targu" 
w procesie Gorgonowej. 
Jeszcze nie keniec. 


Na łamach prasy toczą się spory o 
krakowski wyrok na Gorgonową, Pra- 
sa stołeczna nazywa go „krakowskim 
targiem”, gdyż wyrok zapadł na pod- 
stawie umowy przysięgłych, podykto- 
wanej przez przewodniezącego trybu- 
nału. Znany obrońca krakowski, mec. 
dr. Tomasz Aschenbrenner, zamieszcza 
na łamąch jednego z pim krakowskich 
obszerne uwagi na temat taktyki o- 
brony w procesie Gorgonowej.. 

Uwagi te są rewelacją: 

„skoro przysięgli 12-ma głosami. 
zatwierdzili pytania w kierunku za- 
bicia z art. 225 $ 1 k. k., a 12-toma 
głosami zaprzeczyli winę—to mając 
na rozwadze tylko te trzy pytania, 
nałeżało oskarżoną na zasadzie tyl- 
ko werdyktu od winy i kary nawet 
wbrew intencji sędziów przysięg- 
łych, a tylko ze względów formalt 
nych uwolnić. 

Skoro zaś można mieć zapatry- 
wanie dwoiste, to dziwić się należy, 
dlaczego żaden z trzech obrońców 
nie zajął stanowiska pierwszego i 
nie zażądał na postawie werdyktu, 
odnoszącego się do pierwszych 3-ch 
zasadńiczych pytań dla oskarżonej 
wyroku uwalniającego*. 

W jutrzejszem „Słowie” podamy 
obszerny artykuł omawiający motywy 
kasacyjne wyroku krakowskiego. 


P.P.S. A ZGROMADZENIE NARODOWE. 


WARSZAWA. Klub PPS. odbył 
plenarne posiedzenie, na którem po- 
ruszono również kwestję ustosunko- 
wania się klubu do Zgromadzenia Na- 
rodowego. Ostateczna decyzja, co do 
stanowiska, jakie klub zajmie, ma za- 
paść na posiedzeniu w przeddzień 
Zgromadzenia Narodowego. 


OBCHODY 3-go MAJA W KRAJU 
I ZAGRANICĄ. 


WARSZAWA. Wczorajsze święto 

natodowe było uroczyście obchodzone 
przez cały kraj. Odbywały się nabo- 
żeństwa oraz defilady wojskowe i or- 
ganizacyj społecznych. 
Również uroczyście obchodzono 
8 Maja wśród Polonji zagranicznej, a 
zwłaszcza w Niemczech, oraz w na- 
szych placówkach dyplomatycznych. 


KAPITAN SKARZYŃSKI WYLĄDOWAŁ 
W CASABLANCE. 

OASABLANCA. Kapitan Skarżyń- 
ski wylądował na lotnisku Casablanca 
1 maja, o godz. 20. Lot trwał od 7.30. 
Warunki atmosferyczne były nieko- 
rzystne. 

Dalszy lot nastąpi skoro na to po» 
zwolą warunki atmosferyczne, które 
obecnie w całem Marokko są bardzo 
niepomyślne. Kpt. Skarżyński przebył 
około 2,000 klm, Odległość z Casa- 
blanki do Dakaru wynosi około 2,500 
kim. 


(| 


ODBIORNIKI RADJOWE, 
BATERJE CENTRA, 
AKUMULATORY 


i CZĘŚCI RADJOWE 


BZEKZEIODONZYJ 
POWRÓT LOTNIKÓW Z AFRYKI. 


WARSZAWA. Wczoraj, o godz. 
18.10 na lotnisku cywilnem przy ul. 
Topolowej wylądowali lotnicy polscy, 
pułk. Kwieciński i kpt. Hirszband, 
powracający z wielkiego raidu afry- 
kańskiego. 


OSTRE WYSTĄPIENIE MIN'STRA 
SZWEDZKIEGO PRZECIW RZĄDOWI 
HITLERA. 


SZTOKHOLM. Minister handlu, 
Rkman wygłosił podczas manifestacji 
w Linkóping przemówienie, atakując 
w ostry sposób rząd niemiecki, a w 
szczególności Hitlera i ministra Gó 
ringa, 

Ekman podkreślił, że rząd hitle- 
rowski jest wyzwaniem dla całej Bu- 
ropy, a przedewszystkiem dla klasy 
robotniczej. 

Niemiecki charge d'affaires w 
Sztokholmie otrzymał polecenie za- 
protestowania przeciwko tej mowie. 


ZBRATANIE POLICJI Z HITLEROWCAMI 
> W GDAŃSKU. 


GDANSK. Nowem świadectwem 
całkowitego przejścia policji gdańskiej 
pod wpływy hitlerowskie był przebieg 
święta 1 maja w Gdańsku. Hitlerow- 
cy przy współudziale policji masowo 
zdzierali zawieszone na domach cho- 
rągwie socjalistyczne. é] 

W związku z tem w centrum mia: 
sta i na przedmieściu Troyl wynikła 
strzelanina, podczas której dwie osoby 
zostały ranne. 

Przebieg wypadków 1 maja do. 
wodzi, że zbratanie się policji z hitle- 
rowcami wytrąciło senatowi z ręki 
najważniejszą broń dla utrzymania 
spokoju i porządku, oraz że bojówki 
hitlerowskie zaczynają sobie: uzurpo- 
wać prawa policji pomocniczej na 
wzór niemieckich. 


SOWIETY WYKONUJĄ LOJALNIE 
UMOWĘ GRANICZNĄ, 


WILNO. Umowa graniczna pol- , 


sko-sowiecka w sprawie spławu drze- 
wa, wydawania zabłąkanych żołnierzy, 
żywego imwentarza itd. wprowadzona 
"została w życie w całej rozciągłości. 

W ostathich dniach władze sowiec- 
kie wydały naszym placówkom 17 ko- 
mi, kilka sztuk bydła wraz z paste- 
rzami, którzy zabłądzili w czasie, pa- 
szenia, oraz dwóch defraudantów, 
zbiegłych na teren sowiecki. 

Również nasze władze wydały wła- 
dzom sowieckim zabłąkanych paste- 
rzy z końmi i krowami. Na odćinku 
iwieniec wydano 2 żołnierzy sowiec- 
kich, którzy zabłądzili na teren polski. 


GANDHI NIEPRZEŻYJE 3 TYGODNI 
POSTU. | 


LONDYN. „Daily Express” za- 
mieszcza treść rozmowy telefonicznej 
jaką przedstawiciel tego dziennika w 
Londynie odbył z synem Gandhiego, 
Dawidasem, znajdującym się w Poona, 
gdzie Gandhi przebywa w więzieniu. 
Dawidas oświadczył, że wszystkie je- 
go usiłowania, mające na celu pow- 
strzymanie ojca od decyzji rozpoczęcia 
ponownej głodówki, były bezowocne. 
Zdaniem Dawidasa, Mahatma nie prze 
żyje 3-tygodniowego postu. Wygląda 
on obecnie jak cień i waży tylko 100 
funtów ang. Gandhi rozpoczyna swój 
post 8 b. m. ? 


HITLEROWCY OPANOWALI ZWIĄZKI 
ZAWODOWE W CAŁEJ RZESZY. 


BERLIN. Ustanowiony przez hit- 
lerowców wydział wykonawczy dla 
ochrony pracy przeprowadził w całej 
Rzeszy skoordynowaną akcję dla prze» 
jęcia niezależnych związków zawodo- 
wych w swoje ręce. We wszystkich 
miastach Rzeszy oddziały hitlerow: 
skie obsadziły centralne siedziby nie. 
zależnych związków zawodowych oraz 
aresztowały przywódeów związków. 
W Kolonji, Berlinie, Bremenie i in. 
nych miastach obsadzono również cen 
tralę i filje banków robotniczych. 

Przewodniczący Komisji, hitlero- 
wiec Ley wydał odezwę, w której 
podkreśla, że opanowanie związków 
zawodowych przez hitlerowców zada- 
je decydujący cios socjaldemokracji. 
Jednocześnie ukazało się zarządzenie, 
zawieszające wszelkie wydawnictwa 
niezależnych związków zawodowych. 


fi==— Dźwiekowe „GRAND-.KIŃO” 


ZAKŁADY RADJOTECHNICZNE 
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Dziś imponująca premjera! — — Potężnego filmu, który swym realizmem 
przewyższa najbardziej wstrząsającą fikcję! Wszystkie zdjęcia całkowicie au- 


tentyczne! Najznakomitszy 
podróżnik i myśliwy świata 
dżungli 


film pt. 
e 


Frank Buck 
Pozwólcie nam ŻY éa 


poluje bez broni na najdrapież- 
niejsze i najdziksze zwierzęta 


Bezczelna prowokacia przemysłowców 


niemieckich. 


KATOWICE. U komisarza demo. 
bilizacyjnego odbyła się Konferencja 
w sprawie całkowitego unieruchomie. 
nia odlewni metali w Katowicach, na 
leżącego do koncesjonarjuszy niemiec- 
kich z Wrocławia. Komisarz demobi- 
lizacyjny sprzeciwił się unieruchomie- 
niu fabryki, na co przedstawiciele dy; 
rekcji, przybyli z Wrocławia, oświad- 


KRONIKA. 
RALENDSARZYK 
P,ątek 5 maja. Piusa. 


Wschód słońca; o g. 4.13 Zachód 19.09 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z czwartku na piątek: Nowy 
Rynek, Aleja Wolności. 

W nocy z piątku na sobotę: I Aleja 
Wieluńska. 


Z obchodu 3-g0 Maja 
w Czestochowie. 

Wczorajszy dzień święta narodo- 
wego przeminął pod znakiem pięknej, 
prawdziwie majowej pogody roześmia 
nej radosnemi promieniami słońca. 

Od wczesnego rana na ulicach 
miasta panował ruch niezwykły. Licz- 
ne tłumy nadciągały na Jasną Górę, 
gdzie odbyć się miało uroczyste na: 
bożeństwo. 

Zgodnie z zapowiedzią w przed- 
dzień odbył się capstrzyk na ulicach 
miastą z udziałem wojska, organizacji, 
straży ogniowej, oddziałów p.w., któ- 
re przy dźwiękach orkiestr z pochod- 
niami przemaszerowały przez miasto. 

W zastępstwie nieobecnego gen. 
M. Dąbkowskiego raport na placu ma" 
gistrackim przyjął dowódca 27 p. p. 
płk. Czapliński, 

Nabożeństwo na szczycie Jasnej 
Góry, poprzedzone pięknym hejnałem 
z wieży, w asyście licznego ducho- 
wieństwa celebrował J. E. ks. biskup 
dr. Kubina, który następnie wygłosił 
podniosłe kazanie, w którem zobrazo- 
wał tragiczne chwile dziejów naszego 
narodu, poprzedzające narodziny aktu 
konstytucyjnego i wskazał na strasz: 
ne wstrząsy a następnie upadek OJ- 
czyzny oraz tylokrotne, heroiczne wy- 
siłki narodu nad zerwaniem pęt nie- 
woli. 

Następnie, zwracając się do wojska 
ks. biskup podkreślił, że jest ono na: 
szą chwałą i dumą najserdeczniejszą, 
a jako spadkobierca naszej pięknej 
tradycji rycerskiej zawsze wiernie i 
czujnie stać będzie w pogotowiu na 
straży naszych granie i wolności. 

Po nabożeństwie J. E. Ks. biskup 
udzielił błogosławieństwa. W. czasie 
nabożeństwa podniosłe pienia religijne 
wykonał 10-tysięczny zjednoczony chór 
młodzieży pod batutą prof. Edwarda 
Mąkoszy. Szczególnie pięknie wypadła 
staropolska pieśń naszego rycerstwa 
„Boga Rodzica”. 

Uroczystości jasnogórskie transmi- 
towane były przez wszystkie radjo- 
stacje polskie. > 

Następnie na placu magistrackima 
przed przedstawicielami władz pań- 
stwowych, wojskowych, samorządo- 
wych i t. d. odbyła się defilada, w 
której wzięły udział, 27 p. p; komi- 
panja radjo, 7 pal. 4 pac., oddziały 
p. w., Federacja, Harcerstwo, Sokół itd. 

W karnym ordynku, budząc ogól- 
ny zachwyt dziarską postawą i wy- 
glądem oddziały  przemaszerowały 
przez plac. 

W godzinach popołudniowych od: 
były się akademje, obchody i koncer- 
ty, wieczorem zaś gmachy instytucyj 
państwowych i komunalnych były 
rzęsiście iluminowane. . 

Nabożeństwa w synagogach 
miejscowych. Z okazji święta narodo 
wego odbyły się wczoraj uroczyste 
nabożeństwa w miejscowych synago- 
gach. 


W Nowej Synagódze (ul. Wilsona) * 


nabożeństwo odprawił- nadkantor Fi- 


czyli, iż fabryka nie rentuje się, zresz 
tą, nie mają potrzeby niemieckiemi 
pieniędzmi płacić robotnika polskiego. 
Przestawiciel robotników zaprotesto= 
wał przeciw tej prowokacji i wezwał 
komisarza demobilizacyjaego, aby sko 
rzystał ze swych praw i fabrykę wy- 
właszezył, 


szel przy akompanjamencie fisharmoniji. 
Pienia religijne oraz hymn narodowy 
wykonał pięknie chór ze szkół pow. 
szechnych, w których nauczycielem 
śpiewu jest nadkantor Fiszel. Kazanie 
okolicznościowe wygłosił rabin dr. 


_ Hirszberg. 


W Synagodze Miejskiej przy ul. 
Prostej nabożeństwo odprawił kantor 
Badasz. Pienia religijne wykonał zna: 
ny chór reprezentacyjny im. A. Birn- 
bauma pod batutą p. Lewkowicza. Ka 
zanie okolicznościowe wygłosił nadra- 
bin Asz. Na zakończenie odśpiewano 
hymn narodowy. 


Ze zjazdu nauczycieli mate 
matyków w Częstochowie. We 
wtorek odbył się w Częstochowie 
zjazd nauczycieli- matematyków okrę- 
gu szkolnego, podległego kuratorjam 
krakowskiemu, z którego ramienia 
zjazd prowadził instruktor p. Stasiak. 
W czasie zjazdu wygłoszono szereg 
referatów. Jeden z referatów wygłosił 
w gimnazjum związkowem dyr. Nie- 
miec z Radomska, poczem uczestnicy 
zjazdu udali się do gmachu gimnaz- 
jum państwowego im. H. Sienkiewi- 
cza, gdzie w klasie 5 jeden z profeso 
rów. dał poglądową lekcję matematyki. 

Z Komitetu społecznego 
akcji przeciwniemieckiej. Dziś, 
w czwartek, 4 b. m., o godz. 20 tej, 
w lokalu Związku Krótkofalowców 
(Aleja nr. 22) odbędzie się zebranie 
wszystkich sekcyj Ogólnospołecznego 
Komitetu. Akcji Przeeiwniemieckiej w 
Częstochowie, na którem obecność 
wszystkich członków konieczna. 

Pochód w maskach przeciw: 
gazowych. Komitet Pow. L.O0.P.P. 
podaje do wiadomości, że w ramach 
X tygodnia L.0.P.P. w czasie od 14 
do 21 maja b. r. odbędzie się marsz 
drużynowy w maskach przeciwgazo- 
wych. Udział w marszu mogą brać 
także drużyny kobiece. Ilość zawod- 
ników drużyny 8. Informacje i zapisy 
przyjmuje sekretarjat Kom. Pow. L.O. 
P.P. Aleja 26. ć 


Skazanie wywrotowców z 
Kiedrzyna. W procesie jaczejki ko- 
munistycznej z Kiedrzyna zapadł wy- 
rok następujący: Zygmunt Majewski 
skazany został na 1 i pół roku wię- 
zienia, Chaja Swierczewska na 2 lata 
więzienia, Antoni Nagiel, 'Edward 


an F uzjor po 1 roku wię 
Kondaszewski, Kazi- 


e ix Stefan Jaworski 


zienia. 
mierz Paździo 


zostali uniewinn $ 
Dlaczego? Na gmachu dworca 
kolejowego,pięknie dekorowanym wid- 
Biały w przeddzień rocznicy 8 Maja 
portrety Prezydenta Mościckiego i 
Marszałka Piłsudskiego. Widzieliśmy 
je jeszcze we wtorek wieczorem. W 
środę portretów już nie było. 
Dlaczego? 


14 komunistów powędro: 
wało do więzienia. W związku 
z przygotowaniami miejscowych ko- 
munistów do wystąpień w dniu 1 
maja, które jednak spaliły na panew- 
ce dzięki czujności. naszych władz 
bezpieczeństwa, aresztowano 5 wywro 
toweów, których z polecenia sędziego 
śledczego osadzono w więzieniu na 
Zawodziu. i 

Nadto aresztowano jeszcze 9 ko- 
munistów, którzy w czasie pochodu 
robotniczego wnosili okrzyki antypań: 
stwowe. Osadzono ich również w wię: 
zieniu. 


Piekny, godny poparcia cel. 
Rok szkolny dobiega końca Młodzież 
z drżeniem serca wyczekuje promocji. 
Jest jednak wielu takich, którym mi- 
mo dobrych postępów grozi przerwa- 
nie nauki z powoda nieuiszczenia o- 
płat szkolnych, U kresu roku może 
ludzi tych spotkać bolesny cios, któ- 
ry całoroczną pracę i wysiłek uczyni 
daremnym. 

Tych ludzi młodych, borykających 
się z trudnościami natury matezjalnej 
jest dużo. I im chcą przyjść z pomo- 
cą w obliczu: kończącego. się roku, 
połączone patronaty gimnazjum im. 
R. Traugutta, organizując na powyż: 
szy eel w dnia 6 b. m. o godz. 20 
w sali Rady Miejskiej (Dąbrowskiego 
14) towarzyską herbatkę połączoną z 
tańcami przy dźwiękach doborowej er- 
kiestry 27 p. p. OE PARĘ 

Piękne i efektowne dekoracje przy- 
gotowano na powyższy wieczór. 

Geny biletów 1 zł. 50 gr. 

Zaproszenia wydaje kancelarja Pa- 
tronatów Rodzicielskich gimn. im. 
Traugutta przy, Al. Wolności. - 

Wierzymy, że apel młodzieży, któ- 
rej potrzeby w dzisiejszych czasach 
starsze społeczeństwo doskonale zna 
i ocenia, nie przebrzmi bez echa i 
wieczór 6 b. m. zgromadzi wszystkich 
tych, dla których dobro młodego po- 
kolenia jest sprawą bliską serca. 

Piekną inicjatywę poprzeć trzeba i 
należy. 


Kino-Teatr „ATLANTIC 
Dziś i dni następnych 
Biały Mandaryn X% FLO. 


RENCE VIDOR, WALLACE BEEY + 
, WARNER OLAND. 


a s, 


Jako drugi program 
z królem humoru HAROLD LLOYDEM 
mistrzem groteskim p.t. 


Harold trzymaj się 


Debra Reklama 
zawsze popłaca! 


. Laski, krzesła i pieści... 


Argumenty, któremi uświadamiają endecy. 


W ub. niedzielę Stronnictwo Na- 
rodowe zorganizowało. w sali Straży 
Ogniowej w Krzepicach wiee sprawo- 
zdawczy z udziałem posła Gorczaka, 
Na wiec przybyło około 100 osób prze 
ważnie z Krzepice. 

Wiec zagaił młodociany endek, p. 


Niebudek, którego zwykle prześladuje 


wielki „pech* przy organizowaniu 
wszelkich zebrań. Następnie poseł Gor- 
czak przystąpił do złożenia sprawo- 
zdania z „działalności” politycznej Str. 
Narodowego. a 

. Pos. Gorczak przemawiał przez 10 
minut, nie zdołał jednak skończyć 
swego referatu, bowiem z krzeseł pod 
niosła się nagle jakaś kobieta, doma= 
gając się by udzielono jej głosu. Źą- 
danie to spotkało się z odmową prze- 
wodniczącego, co wywołało wielką 
wrzawę. Część zebranych domagała 
się udzielenia głosu owej kobiecie, 
część zaś występowała przeciwko te- 
mu. Rozognienie umysłów doszło 


wkrótce do takiego stanu, że podzie- 
leni na dwa obozy uczestnicy zebra. 
nia rzucili się na siebie. W powietrzu 
poczęły fruwać krzesła i inne przed- 
mioty. Bójka stawała się coraz bar:, 
dziej zacięta i dopiero policja położy- 
ła kres walce, rozwiązując wiec. W 
wyniku bójki kilkanaście osób odnio- 
sło obrażenia, 

Warto zaznaczyć, że na wiec pra: 
wo wstępu miały jsdynie osoby, po- 
siadające legitymacje członkowskie 
Str. Narodowego. Innych bójówka „ob- 
wispolska” na salę nie wpuszczała. 


Kobieta, która spowodowała bójkę, 
jest — jak twierdzi prezes placówki 
starych endęków w Krzepicach Fronc- 
kiewicz — mieszkanka wsi Wilko- 
wiecko, gm, Opatów. 

Na niefortunnego organizatora wie 
cu, p. Niebudka, posypały się ze stro- 
ny poszwankowanych uczestników zło- 
rzeczeńia i „życzenia...” Ep 
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Powrót z urlopu kam. Ma: 
zura. Kierownik Tymczasowego Za- 
rządu miasta, p. Józef Mazur powró: 
'cił z urlopu i w dniu dzisiejszym objął 
urzędowanie. 

45:lecie 2.go Pułku Artylerii 
Lekkiej Legionów. W roku bie- 
żącym przypada 15 letnia rocznica 
istnienia 2 p.a.l:. Legj. stacjonowanego 
w Kielcach. Swięto pułkowe, przypa- 
"dające w dniu 12 czerwca, obchodzone 
będzie specjalnie uroczyście. W związ 
ku z powyższem wszyscy byli ofice- 
"rowie, podoficerowie i szeregowi pułku, 
znajdujący się w służbie czynnej i re- 
zerwie, proszeni są 0 nadesłanie do 
„dnia 8 maja b. r. do adjutanta pułku, 
por. Stanisława Bystydzieńskiego Swo- 
ich adresów. 

Z teatru kameralnego. Dziś, 
"w czwartek reportaż kryminalno - sen- 
«sacyjny, oparty na autentycznym wy- 
padku zamordowania artysty opery 
«wiedeńskiej, Pawła Gabzjela p.t. „Po- 
kój nr. 17, na III piętrze”. Doskonale 
skonstruowana i nader emocjonująca 
akcja trzyma widza w niesłabnącem 
napięciu, Udział bierze cały zespół. 
'Poszątek o godz. 20.15 Ceny miejsc 
"normalne. 

Najbliższą nowością teatru kame- 


walnego będzie doskonała komedja an- 


gielska Jerema „Kobieta i Szmaragd”. 
zapisy do Gimnazjum Pań- 


'stwowego Żeńsk. Dyrekcja Gim. 
„nazjum Państwowego j 
- Słowackiego zawiadamia, że kancelarja 


im. Juljusza 


szkolna przyjmuje codziennie od godz. 
10 do 11 zgłoszenia kandydatek do 
klasy IV tej gimnazjalnej. Bliższych 
szczegółów udziela kancelarja na 
miejscu. 

„jak niema Gorgonowej — 
to nie wezme“! Zakończony osta- 


tnio proces Gorgonowej przez dłuższy 


„okres czasu zajmował. opinję szero- 
kich mas. Na jego tle rodziło się ty- 
siącs pomysłów i przypuszczeń, Smie] 
si stawiali nawet horoskopy co do 
*wyroku. 
Wczoraj, kiedy słowa wyroku w 
tej sprawie już przebrzmiały, na rogu 


ml. Kościuszki zdarzyła się bądź co 
"bądź charakterystyczna Scena. 


Do jednej ze sprzedawczyń gazet 
podeszła młoda dziewczyna po gazetę. 

Sprzedawczyni wręczyła gazetę, 
którą młoda kobieta pośpiesznie przej 
szała i po chwili zwróciła z zapyta- 
„niem: 

— A dlaczego niema nie o Gorgo- 
mowejć ż 

Zdziwiona sprzedawczyni, zasko- 


«zona takiem pytaniem, nic nie od- 


„powiedziała. 

Młoda kobieta odparła stanowczo: 

— Jak niema o Gorgonowej to ga- 
«zety nie wezmę. 

Scenka dla naszych czasów symp- 
tomatyczna. 


„Ja jestem Milkoszewski... 


(podsłuchane). 

Gabinet kierownika egzekucji w 
urzędzie skarbowym przy ui. Waszyn 
gtona. Oprócz kierownika znajdują się 
‘w pokoju dwaj urzędnicy oraz pewien 
interesant, u którego następnego dnia 
odbyć się ma lieytacja. zasek westro- 
-wanych na poczet zaległych podat. 
ków ruchomości. Kierownik egzekucji 
zajęty jest przeglądaniem okazanych 
przez petenta papierów. Nagle otwie: 
gają się z hałasem drzwi i do pokoju 
wchodzi pan w binoklach i popiela- 
tych rękawiczkach, trzymając laskę 
w ręku. Przybyły, niezdejmującć ka: 


nik gadatliwego pana. 
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Władze muszą położyć temu 
kres stanowczy. 


Miasto pozbawione jest mięsa i 
tłuszczu, podczas gdy piwnice pp. rzeź 
ników załadowane są zapasami słoniny, 
smalcu i wyrobów. Władze muszą po- 
łożyć kres tej niesłychanej samowoli 
i zmusić nieobywatelskich rzeźników 
do wydobycia i sprzedawania tłuszczów 


i mięsa.Tego domaga się solldarnie i 
stanowczo wygładzana ludność uboga 
miasta. Trzeba karać grzywną i wię- 
zieniem nieuczciwych paskarzy rzeż- 
nickich, tuczących się krzywdą i wy- 
zyskiem ludności: 


Robotnik musi zapamiętać i wyciągnąG wnioski. 


W chwili, gdy tylko zwarty, bez 
względu nawet na przekonania  poli- 


tyezne, front robotniczy zdolay jest: 


do przeciwstawienia się zamachowi 
kapitalizmu na głodowe zarobki robot 
ników przemysłu jutowego, — dema- 
gogja partyjników zdołała raz jeszcze, 
niestety, rozbić tę solidarność robot- 
niczą, wzmacniając wrogi robotnikowi 
obóz kapitalistyczny.  . 

tało się to na wtorkowej konfe- 
reneji u inspektora pracy, na „której 
obaeni byli i przedstawiciele Kapita- 
listów. 

Stało się, co stać się mogło najgor- 
szego: panowie kapitaliści z niekła- 
manem ukontentowaniem przyglądali 
się wewnętrznej niemocie klasy robot- 
niczej, rozbijanej w najpoważniejszym 
momencie przez zakłamanych dema- 
gogów partyjnych. 

Stawiamy kwestję jasno, by społe- 
czeństwo robotnicze mogło wyciągnąć 
wnioski na przyszłość — wnioski zde 
cydowane: 

Poseł Cardini z Chadecji i p. Dą- 
browski z PPS. CKW. rozbili konf»- 
rencję nie w imię dobra walezącego 
o prawo do życia robotnika, lecz w 
imię bezmyślnej ambicji partyjnej. Nie 
zechcieli oni zasiąść do wspólnego 
stołu obrad z przedstawicielami ro- 


botników zrzeszonych w Związkach 
Związków Zawodowych. 

Niech społeczeństwo robotnicze zro 
zumie to dobrze: panowie Cardini z 
Chadecji i Dąbrowski z PPS. CKW. 
w decydującym momencie walki po- 
szli na rękę kapitalistom, rozbili 5-cio 
tysięczny front wspólnej walki o gło- 
dowe zarobki, osłabili ten front, wzmac 
niając siłę natarcia kapitału. 


Istotnie. panowie Cardini i Dąbro- 
wski dobrze się tą zdradą robotników 
przysłużyli kapitałowi. Dzięki zdradzie 
Cardiniego i Dąbrowskiego panowie 
kapitaliści zlekceważyli konferencję i 
poczuli swą przewagę. © 

Tej zdrady partyjników robotnik 
zapomnieć nie powinien nigdy i do- 
świadczony wtorkową konferencją zor 
ganizować powinien swe siły pod jed- 
nem tylko hasłem: 

„Wara od naszych głodowych za- 
robków! 

To hasło musi zjednoczyć nie tyl- 
ko zagrożonych obecnie 5 tysięcy ro- 
botników przemysłu jutowego, lecz ca 
łe svołaczeństwo robotnieze. 

To jedyna odpowiedź kapitałowi. 

A kłamliwych apostołów partyjnych 
przepędzać ze swoich; szeregów. 

Ta chodzi o życie! 


pelusza, zwraca się z tupetem do po- 
chyloaego nad papierami kierownika 
egzekucji: i 


j ¥ 
— Co wy robicie, przystaliście mi ' 


sokwestratora, proszę go zaraz wy- 
cofać, ja nie potrzebuję, żeby. sekwe- 
strator do mnie przychodził, ja... 

— Jak się pan nazywa, o co panu 
właściwie chodzi? — zapytuje kiecow 


— Panie, ja jestem Milkoszewski, 
proszę mi wycofać zaraz sekwestra: 
tora, ja jestem, panie, Milkoszewski, 
proszę... 

Potok słów przybyłego: przerywa 
znów urzędnik, prosząc p. Milkoszew- 
skiego o okazanie mu nakazu sekwe- 
stracy jnego. ź 

— Niema podstaw prawnych do 
wstrzymania egzekucji — oświadcza 
urzędnik po przejrzeniu dokumentu— 
nie mogę panu wstrzymać... 

— Panie, bo, ja jestem Milkoszew 
ski proszę mi sekwestratora wycofać, 
panowie, ja jestem TIT.. 

— Trudno, niema podstaw praw- 
nych, więc egzekucji panu wstrzymać 
nie mogę — oświadcza ponownie kie- 
rownik egzekucji. 

— Ja, ja jestem Milkoszewski, 
mnie znają — woła już bardzo 
dzo podniesionym głosem podatnik 
widząc, że kierownik nie zwraca już 
nań uwagi (widocznie, nie zaimpono- 
wał mu p. Milkoszewski), kieruje się 
w stronę drzwi, odwraca się jeszcze 
do urzędnika, spoglądając nań okiem 
bazyliszka, poczem wychodzi z pokoju, 
trzasnąwszy tak mocno drzwiami, iż 
tyak z sufitu spada. 


Słowo sportowe. 


Piłka nożna. 


Wczorajsze zawody © mistrzostwo 
klasy A. wprowadzają do tabeli nowe 
zmiany, a ponieważ dobiegamy JUŻ 
kresu rozgrywek rundy wiosennej, ła- 
wo więc zorjentować się i wytypo- 
"wać mistrza klasy. 


Victoria — Częstochówka 2:1. 


Benjaminek klasy A, Częstochów= 
ka straciła ‘dwa punkty. Victoria do 
przerwy ustala wynik na 2:1. Trzeba 
jednak zaznaczyć, że końcowy wynik 
2:1 wcale nie daje pojęcia o układzie 
sił obu drużyn i wcale nie odzwier- 
ciadlu poziomu gry. Wynik remisowy 
łub wygrana dla Częstochówki sta- 
nowczo lepiej oddawałyby istotny po- 
-ziom gry. Zwycięstwo przypadkowe. 


Brygada — Skra 0:1. 


Wczorajsza przegrana ze Skrą prze: 
ATA Brygadę na dalsze miejsce w 
abeli. 


Tabelka grupy częstochowskiej kl. A. 


Oa AES OO OCZ 
Nazwa klubu | Gier. | Pkt. | Stos. br. 
Victorja 5 7 28:8 
Turyści 606) 6:1 
Częstochówka 4 5 7:6 
Warta (Z.) 4 | 4 | 12:10 
Brygada 4 4 3:6 
Skra 5 3 AST 
Myszków - sl 0 5:6 
KRAKÓW. Cracovia — Wisła 1:1 
(0:0). > 


LWÓW. Lagja, — Czarni 2:1 (1:0). 
Pogoń —Sparta (Kosire) 5:2 (2.2). 


! mieszkalay, 
„wartości 2000 zł. 


Pożar lasu W lesie państwo” 
wym nadleśnictwa Trzepizury wybuchł 
wczoraj rano pożar, który strawił pod 
szycie lasu i opalił strzały drzew 
10 letniego zagajnika. Pożar powstał 
prawdopodobnie od porzuconej: zapał. 
ki lub niedopałka papierosa. Straty 
narazie nieustalone. 


Tajemnicze zwłoki w stawie. 


W stawie, należącym do p. Barczaka. 


we wsi Kuźaica wyłowiono trupa nie 
znanej kobiety. Policja prowadzi do 


"chodzenie w celu ustalenia tożsamości. 


„Czerwony kur“ w powiecie. 
We wsi Zagórze k. Kłobucka wybuchł 
pożar w zagrodzie Józefa Puchały, 
któremu spaliły się doszczętnie: dom 
obora, 
Pożar powstał od 
porzucenia zapałki lub papierosa. Wy 


'padków z ladźmi nie było. Zniszczone 


budynki ubezpieczone były na sumę 
1060 złotych. . 

Zbrodnia we wsi Kuleje. 
Wczoraj o godz. 2030 we wsi Kuleje, 
gm. Węglowice, w pobliżu  zabudo- 
wania Augustyna Jaziorskiego, gdzie 
znajduje się krzyż przydrożny, odpra- 
wione zostało nabożeństwo majowe. 

W czasie nabożeństwa kilku wyrost 
ków pobito dzieci Jaziorskiego, które 


poskarżyły się ojcu, Tan postanowił: 


ukarać łobuzów i począł ich szukać 
w tłumie. 

W pewnej chwili Jeziorski ade- 
trzony został z tyła drągiem w głowę 
i to tak silnie, że nastąpiło pęknięcie 
czaszki. Nieprzytomnego Jeziorskiego 
zabraao do mieszkania, dokąd przy: 
była niebawam policja, która rozpo: 
częła energiczna dochodzenia celem 
wykrycia sprawcy zbrodniczego CZy- 


nu. Stan Jsziorskiego jest b. groźny, 


niema prawie nadziei utrzymania go 
przy życiu. 
penea 


RADOMSKA. 


P. starosta Woyciechowski 
opuszcza Radomsko. W tygodniu 
bieżącym opuszcza miasto nasze p. 
starosta Karol Woyciechowski, udając 
się na inną analogiczną placówkę. Za- 
sługi p. starosty Woyciechowskiego 
dla powiatu radomszczańskiego są ol- 
brzymie i widoczne w każdej dziedzi- 
nie prac samorządu powiatowego. Pra- 
wy żołnierz-legjonista, jak ongiś z sza 
blą w ręku wyrębywał granice Polski, 
tak i na swym odpowiedzialnem sta- 
aowiszu starosty radomszczańskiego 
z zapałem pracował przy budowie Pol 


szopa i stodoła, 


ski gospodarczej. 

Z prawdziwym żałem żegna społe- 
czeństwo radomszczańskie ustępujące 
go p. starostę. My również, żegnająe 
p. starostę, życzymy mu dalszej owoc 
nej pracy dla dobra Państwa na no- 
wem stanowisku. 


Obchód święta narodowego 
3 Maja. Już w przeddzień święta 
8 Maja miasto nasze w godzinach po- 
południowych nosiło odświętny charak 
ter. Budynki rządowe i prywatne przy 
brane były zielenią i flagami o bar- 
wach narodowych. 

O godz. 19 odbył się capstrzyk z 
udziałem Zw. Strzeleckiego, „Sokoła” 
oraz hufców męskich i żeńskich P.W. 

O godz. 20.30 w sali Rady Miej- 
skiej odbyła się uroczysta akademia, 
Słowo wstępne wygłosił ks. kan. Jan- 
kowski. Przemówienie zakończył wanie 
sieniem okrzyku na cześć Rzeczy pospo- 


„ litej Polskiej, Okrzyk ten podchwycili 


wszyscy entuzjastycznie, a orkiestra 
Okręg. Zw. Scraży Poż. pod dyr. p. 
por. Lewińskiego odegrała hymn na- 
rodowy, oraz Fantazję z opery Halka. 

Następnie referat o Konstytucji 3 
Maja wygłosił p. dr. Popławski, który 
w zakończeniu swego przemówienia 
zwrócił się z apelem do obecnych, by 


„przedewszystkiem dobro Rzplitej mie- 


li na względzie. 

Z dalszych części programu należy 
wymienić kwartet muzyczny (pp. Szkle 
nik, Dawid, Goldkopf i Fajt) który o- 
degrał uwerturę do opery „Wesele Fi 
gara”, deklamację p. prof. Gampfów* 
ny, śpiew p. Stasiewiczowej przy a: 
kompanjamencie p. Cywińskiej, solo 
skrzypcowe p. Szklenika i śpiew chó- 
ru nauczycielskiego pod dyr. p. prof. 
Semkowa.  - 

W srodę o godz. 9.30 na placu 3 
Maja odbyła się zbiórka oddziałów, 
które wysłuchały polowej mszy Św., 
celabrowanej uroczyście na cmentarzu 
kościoła parafialnego przez ks. kan. 
Jankowskiego i ozolicznościowego Ka 
zania, wygłoszonego przez ks, Sawie- 
kiego. ; 

Po nabożeństwie odbyła się defila- 
da, którą odebrał p. wicestarosta No- 
żyński w asyście ppłk. Woytowicza, 
komisarza miasta Winiewicza, ks. kan.. 
Jankowskiego, komendanta P. P. Za- 
lewskiego, komisarza P. P.. Kistera i 
przedstawicieli społeczeństwa. 

O godz. 12 odbył się festyn sport. 


© 
| Sprzedaż wyrobów Fabryki 


„ŻYRARDÓW* 


i innych 


(= GARBCÓWNA | 


POLECA: 
kołdry, kapy, firanki, ręczniki, 
serwety, płótna, oraz wyroby 


przemysłu ludowego. 


sklep otwarty od Nowe: 
go Roku. 


OK ($$ 
Obwieszczenie. 


Do akt. Ne Km. 545 1933/3. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
sku, rewiru II Wacław Wożniakowski za- 
mieszkały w Radomsku przy ul. Przed- 
borskiej 35 na zasadzie art. 602 K. P. C. 
obwieszcza, że w dniu 18 maja 1933 roku. 
od godz. 10 rano na pokrycie należności 
loka-Izraela i Małki-Łaji małż. Grunis 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomcś 
ści,należących do Moszka i Rywki małż. 
Fajermanw Radomsko przed Magistratem 
m. Radomska składających się z szafy, 
maszyny do szycia, toaletki, nocnych sza 
feczek, żyrandoli, stolika, gondoli, kozet- 
ki, szafy, biurka, krzeseł, łyżek, noży, wi 
delcy, łyżeczek, lichtarzy, futra, stołu, wa 
gi, zegarka, pierścionka i inn. oszacowa- 
nych na łączną sumę 3325 złotych, które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Radomsko, dn. 29 kwietnia 1933 r. 

Komornik W. Woźniakowski. 


Obwieszczenia. 


Do akt Nr. Km. 482 1933/3 
Komornik Sądu Grodzkiego w Radom- 
gku rew. II Wacław Woźniakowski zam. 
w Radomsku przy ul. Przedborskiej 35 
na zasadzie art. 602 K.P.C. obwieszcza,że 
w dniu 18 maja 1933 r. od godz. 9 rano 
odbędzie się licytacja publiczna rucho- 
mości, należących do Jadwigi Chomiczów 
ny w jej lokalu w Radomsku przy ul. Ry- 
nek Nr. 6, składających się z pianina, bib 
ljoteki, biurka, garnituru mebli, kwietni- 
ków, trema, etaerski i innych, oszacowa- ` 
nych na łączną sumę 1200 zł., które moż- 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży, w czssie wyżej oznaczonym. 
Radomsko 1 maja 1933 roku. 
Komornik W. Woźniakowski 
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Z POWIATU CZĘSTOCHOWSKIEGU. 


GROŻNY POŻAR. W zagrodzie, na- 
leżącej uu Juijanny Mecner we wsi 
Poręba gm. Kamyk, wybuchł groźny 
pożar, który doszczętnie zniszczył 
drewniany dom mieszkalny i 
ubezpieczone na sumę 1600 zł. Mimo 
energicznej akcji ratowniczej pożar 
przerzucił się na sąsiednie zabudowa- 
nia Michała Drąga, któremu spalił się 
dom mieszkalny i murowana obora, 
ubezpieczona na 3070 zł. 

Przyczyną pożaru jak się okazało, 
było wadliwe urządzeuie przewodu 
kominowego. 

„ŚWIĘTO LASU” W WĘGLOWICACH. 
Zaimicjowace pizoź wiauzo lośnie „SWIĘ 
to lasu” w.dniu 29 kwietnia w We- 
glowicach wypadło niezwykle okazale 
i uroczyście. Udział w tej uroczystoś: 
ci wzięły szkoły okoliczne i urząd 
gminny z p. sekretarzem Tadeuszem 
Redlichem na czele. 

O godz. 8 ż placu przed urzędem 
gminnym wyruszył do pobliskiego lasu 
z orkiestrą na czele długi szereg dzie- 
ci za szkół powszechnych z Węglo* 
wie Boru Zapilskiego i Jeziora. Na 
wstępie do lasu szkoły powitane zo- 


stały hejnałem, pięknie odegranym 


przez straż leśną. Zkólei miejscowy 
zespół muzyczny wykonał kilka utwo: 
rów muzycznych, poczem wygłosżono 
szereg przemówień okolicznościowych. 
Na wyróżnienie zasługuje prelekcja p. 
Skoczka z Połamańca. Wszystkich 
przemówień dzieci wystuchały z du- 
żem zainteresowaniem. 

Lekcja ta przyczyniła się do zbli- 
żemia dzieci do lash i drzew rosną- 
eych. W każdem rosnącem drzewku 
widziały one odtąd coś, co zasługuje 
na ochronę, a eo dotąd było u nich 
w poniewierce. - 

Prosto z lasu dzieci odeszły na 
odcinek dróg gminnych, na których 
przeznaczono im sadzić drzewka, Przy 
akompanjamencie muzyki pod dozo- 
rem nauczycielstwa: leśniczego, do- 
zorców drogowych gminnych i straży 
leśnej dzieci sadziły drzewka. Doły i 
paliki przygotował w przedzień uro- 
czystości urząd gminny. Na przestrże- 
ni 1 i pół kilometra wysadzono drogę 
akacjami, zaś na pół kilometra dębami, 

Po wysadzeniu wszystkich drze- 
‘wek dzieci powróciły do domów, opo- 
wiadając z przejęciem 0 doznanych 
wrażeniach. 

Załować tylko wypada, iż kanony 
kościelne nie pozwoliły księdzu pro- 
boszczowi jak również księdzu wika- 
remn—prefektowi szkoły na wzięcie 
udziału w tej pięknej uroczystości. 
KOZEZEWTZYWENA MAF YSZTYCZ ESKK E 


Że świata wydawniczego. 


Mnóstwo niespodzianek i świetnych 
okazyj przynosi numer kwietniowy 
„Co ezytać* (nakład Gebethnera i 
Wolfa). Na 72 stronicach gęstego dru- 


ku znajdujemy tysiące tytułow ksią- 


żek, których ceny w związku z „Ta. 
nim Tygodniem* (od 28.IV do 10.V) 
sostały obniżone w rozmiarach do- 
tychczas niepraktykowanych — np. ze 
"mł, 10—na 80 gr. 

A są to ksiązki naprawdę wartoś- 
ciowe, mnóstwo tn dzieł dużej warto- 
ści antykwarycznej, które od lat u: 
ehodziły za wyczerpane. Każdy czy- 
telnik znajdzie wyjątkową okazję do 
założenia sobie lub dokompletowania 
bibljoteki z dziedziny własnej pracy 
zawodowej i z tych dziedzin nauki, 
literatury i sztuki, które go interesu- 
ją. Dodamy. że „Co Czytać“ otrzymu- 
je się bezpłatnie we wszystkich księ- 
garniach. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń 


„RENOMA” 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
ism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- 
jowe i zagraniczne. 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 | 
OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. © 


oborę . 


AK 5 S5ŁoO,WZU = 


Hotel na księżycu... 


Wieśńiak ze Dźbowa, Antoni Ko- 
nieczko, jechał pociągiem do Warsza: 
wy, mając przy sobie swe oszczędnoś: 
ci, „stanowiące dość poksźny kapitalik. 
Konieczko udawał się do stolicy do 
jednego z adwokatów, który miał pro- 
wadzić sprawę jego w sądzie apela- 
eyjnym. . * 

W przedziale wdał się w rozmowę 
z dwoma przygodnymi towarzyszami. 
Wygłlądali oni na mądrych, więc za: 
pragnął dowiedzieć się od nich, gdzie 
ulokować swe oszczędności. 

— Tak moi drodzy, odparł jeden 
z nieznajomych — dziś trudno jest u- 
mieścić pieniądze w Europie, tak, by 
nie przepadły. Nam obu, coprawda, 
udało się znaleźć dobrą lokatę, ale to 
wypadek wyjątkowy. 

Tu, pan ów zamilkł, 

Konieczko zaczął go prosić, by 
zdradził tajemnicę lokaty. Ten dał się 
„ubłagać”: k 

— Wiecie, powiedział — że teraz 
zaczął się ożywiony ruch na księżyc. 


Znaleziono sposób komunikacji i na: 
trafiono tam na puste tereny. My 2a- 
rezerwowaliśmy sobie tam za śmiesz- 
nie niską cenę tereń pod hotel. Wię- 
cej wama nie powiem, 

Od słowa do słowa Konieczko do: 
wiedział się całej „prawdy” i ubłagał 
dwu wspólników, by przyjęli go na 
trzeciego. 

"Po przyjeździe do Warszawy za- 
prowadzono go'do „rejenta*: tam zc- 
stawił pieniądze, poczem udano się 
na oblewanie. 

Rankiem policja znalazła Koniecz- 
kę pijanego na ulicy. Gdy wytrzeź: 
wiał, nie wiedział, co się z nim dzia» 
ło. Pieniędzy ani śladu. Mieszkania 
rejenta nie mógł znależć. Do adwoka- 
ta, wobec braku pieniędzy, nie mógł 
się już udać. 

Pozostał mu tylko hotel na księ- 
życu. ; 
A przecież mógł nieszczęśliwy wie 
śniak nlokować swe oszczędności w 
Komunalnej Kasie Oszczędności. 


Od gazeciarza do genjalnego konstruktora, 


Wielkim ciosem dla sporismana i 
snoba jest śmierć fabrykanta sławnych 
Rolls Royce'ów, 71-letniego sir Henry 
Royce'a, którego auta są synonimem 
sprawności i luksusu. 

Rzutkość rasy anglosaskiej, dająca 
wspaniałe typy seff- made - man'ów 
amerykańskich, znalazła wyraz i w 
tym Angliku, który podobnie tamtym, 
rozpoczął karjerę od sprzedawania 
gazet. i i i 

W 14:tym roku życia chłopak prze 
rzuca się na mechanikę i terminuje w 
warsztatach kolejowych rodzinnego 
Peterborough, gdzie jego żyłka do ma 
szyn znajduje właściwe ujście. 

Ma lat 21, gdy za pożyczone pie- 
niądze zakłada małą pracownię lamp 
łukowych i dynamomaszyn. Wojna z 
Burami doprowadza go do bankructwa, 


„ale z ufnością Hioba — szuka nowego 


punktu oparcia i — znajduje. Buduje 
stare auto ciężarowe, rozbiera i sztu: 
ka po sztuce, dorabia nowe części 
składowe, bardziej odpowiadające ce- 
lowi. W ten sposób udaje mu się skon 


Z KRAJU. 


= USTAWA 0 WIECZYSTO - CZYN- 
SZOWYCH DZIERZAWACH  Wossia „w 
życie ustawa, mocą której grunty, 
znajdujące się w posiadaniu i użytko: 
waniu na zasadzie umów  wieczysto 
czynszowych, dzierżawnych i t. p. na 
terenie sądów apelacyjnych w War- 
szawie, Lublinie i Wilnie mogą być 
na żądanie dzierżawców, bez zgody 
właścicieli tych gruntów, wykupione 
na własność, Roczna wartość wszyst- 
kich czynszów i powinności przelicza 
się przez przemnożenie przez 20. 0- 
trzymana w ten sposób suma stanowić 
będzie wynagrodzenie, przypadające 
za spłacone czynsze i powinności, 

Właściciele budynków mieszkal- 
nych, wybudowanych przed 26 wrze* 
śnia 1938 r. na dzierżawionych grun* 
tach, o ile w dniu ogłoszenia ustawy 
grunty te są w ich posiadaniu, mają 
prawo do wykupu tych grantów, bez 
zgody właściciela, choćby umow 
dzierżawne wygasły. > 

Na wniosek powoda, sąd może ce- 
nę wykupu rozłożyć na raty, wszakże 
nie dłużej niż na lat 10. 

Ustawa nie dotyczy państwowych 
czynszów i dzierżaw wieczystych, 
gruntów kolei żelaznych, gruntów 
państwowych i fundacyj o celach spo- 
iecznych lub naukowych. 


= KTO MOŻE OTRŻYMAĆ PASZ- 
PORT ULGOWY I! BEZPŁATNY. bonvsi- 
liśmy już o okólniku Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, zarządzającym 
wstrzymanie wydawania paszportów 
bezpłatnych i ulgowych, oraz ogranie 
czenie wydawania paszportów za opła- 
tą normalną. W uzupełnieniu wiado: 
mości tej należy zaznaczyć że dotąd 
paszporty bezpłatne otrzymywali prze- 
ważnie emigranci, osoby, wyjeżdżz ją” 


struoweć prawdziwie praktyczny wóz 
ładowny, na którego wartości poznaje 
się fabrykant ant ciężarowych, O. 5. 
Rolls i angażuje go do współpracy. W 
ten sposób powstaje znamienita spółka 
RollsRoyce -w Derby, ciesząca się 
wkrótce wszechświatewą sławą, Royce 
jest duszą zakładu: niezmordowanie 
projektuje coraz to nowe modele, po- 
tęgując ich szybkość i pojemność. 
Sprawność Rolls.Royce'ów dochodzi 
do niewiarygodnych granic, ale ich 
konstruktor, wyczerpany, nie może 
już więcej pracować: przed pół rokiem 
wychodzi z fabryki, by do niej więcej 
nie wrócić. Leży złożony niemocą, ale 
myśl jego pracuje jak rozpędzony 
motor, podsuwając coraz nowe kon- 
cepcje. Wreszcie ostatni wysiłek, 08- 
tatni, przedśmiertny model, którego 
wykonanie powierza swym  inżynie- 
rom, jak testament. 

Schodzi ze świata bezdzietny, za- 
bierając do grobu swój tytuł szlachec 
ki, ofiarowaBy przez króla dożywotnio 
w 1980 roku. > 
RAR, EREA OW E 
ce w sprawach rodzinnych majątko- 
wych, spadkowych, studenci, uczący 
się w uczelniach zagranicznych i t. p. 


Obecnie pąszporty bezpłatne będą ró- 


wnież udzielane, ale tylko emigran- 
tom, którzy przedstawią dowody, że 
mają zapewnioną pracę na obczyźnie, 


a skarb państwa z powodu ich wyja- 
. zdu nie poniesie straty. 


Paszporty ulgowe wydawano, jak 


wiadomo, studentom i osobom, wyjeż- 


dżającym na kurację, a nie posiadają- 
cym zbyt wielkich środków. Obecnie 


petent, składający podanie o paszport 


ulgowy, celem wyjazdu zagranicę dla 
kuracji, przedstawić musi świadectwo 
lekarskie, stwierdzające konieczność 
wyjazdu zagranicę, co może nestąpić 
tylko w tych wypadkach, w których 
nie można wyleczyć chorego w żad- 
nem z uzdrowisk krajowych, Petenci 
będą poddawani powtórnemu badaniu 
przez lekarza Ministerstwa Spraw 


„Wewnętrznych. 


Paszporty ulgowe dla studentów 
będą również ograniczone, zwłaszcza 
dla tych, którzy mogą studjować w 
kraju. Co do wyjazdu zagranicę w 
sprawach handlowych, paszporty będą 
wydawane po dokładnem zbadaniu, 
czy istotnie zachodzi konieczność tego 
wyjazdu. ak 

== NAZAJUTRZ PO ŚLUBIE NAMA- 


"WIAŁ ŻONĘ DO NIERZĄDU. Lrzea są- 


aem okręgowym w Warszawie stanął 
niebezpieczny handlarz żywym towa- 
rem, Pejsach Zajdeman. 

Przed kilku laty Zajdeman ożenił 
się z niejaką Idesą Rajner i zaraz na 
drugi dzień po ślubie zaczął namawiać 
swą młodą żonę do wyjazdu zagrani- 
cę. Ponieważ mąż wyrabiał dla niej 
fałszywy paszport, wydało się to mło- 
dej kobiecie podejrzane. Zajdeman 
wobec tego wyjechał sam i zaczął 
nadsyłać listy do żony, nagląc ją do 


przyjazdu. Listy nadchodziły kolejno 
z Hiszpanji, Kolumbji, a potem z in-! 
nych państw Ameryki południowej, 
Idesa Rajner była już zupełnie go- 
towa do wyjazdu, gdy nagle dowie- 
działa się, że mąż jej, którego aresz. 
towano' w Hiszpanji, jest znanym hane 
dlarzem żywym towarem. Jednakże 
po kilku miesiącach Zajdemana zwol- 
niono, wtedy zjawił się on w Warsza- 
wie i biciem i terorem zaczął smu- 
szać żonę do nierządu. Kobieta zawia- 
domiła o wszystkiern prokuratora i w 
poniedziałek Zajdeman stanął przed: 
sądem okręgowym, który skazał go 


na 4 lata więzienia. 


ZE ŚWIATA. 


> 160 KG FRIDY MICKELEIT W 
SPIŻARNI WIĘZIENNEJ Frida Mickeleit 
wazy 160 kg. Frida Mickeleit jest naj- 
grubszą kobietą w Europie Dlaczegóż 
nie jest najuczciwszą? 

Jest oszustką, Ostatnio „dostała? 
dwa lata więzienia (w Berlinie). 

Sędzia kazał ją aresztować na roz- 


| prawie i natychmiast zamknąć. 


Ale właśnie w tem była trudność, 
Frida Mickeleit nie mogła się zmieścić: 
w drzwi celi, którą za „buduai” 
znaczył jej dyrektor więzienia. 

— Może macie jaką z szerszemi 
drzwiam)? 

— Wszystkie jednakowe, Architekt. - 
nie przewidywał takich figur. 


— Donnerwetter! przecież w mo- ` 


im gabinecie nie będę jej trzymał! 
kończyło się na urządzeniu prowi 
zorycznpj celi w spiżarni więziennej,. 
a nazafutrz murarze i stolarze obsa- 
dzili w jednej z cel drzwi metrowej. 
szerokości. A 
> ŚLADY ZAGINIONEJ RASY. Ka- 
pitan Michelson. uczestnik wyprawy” 
Londyńskiego Towarzystwa Geogra-- 
ficznego do Grenlandji, złcżył intere.. 
sujący raport. Oto natrafiono w Gieh-- 
landji na ślady pewnej całkowicie wy-- 
marłej już rasy. : 

Na wschodniem wybrzeżu Gren-- 
landji znaleziono szkielety. Należały” 
one prawdopodobnie do licznego nie-- 
gdyś eskimoskiego plemieria. 

Po rez ostatni widziano grenlandz=- 
kich Eskimosów przed stu laty, a wi-- 
dział ich wówczas podróżnik Klewe-- 
ring. 

Znalezione szkielety wskazują. na: 
to,,że ludzi tych spotkała jakaś gwał: 
towna śmierć. Widocznie zginęli. 
wszyscy na skutek jakiejś katastrofy.. 


Go usłyszymy dziś przez Radjo? 
WARSZAWA. 5 maja z: 


11.40 Codz. Przegl.Prasy Polskiej. 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St Meteor. dla. 
komunik. lotn. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dz. nast. 12.10 Plyty. gramof 
13.20 Komun. P. I M. 15.10 Kom. Państw.. 
lnst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 Chwili 
ka lotn. i przeciwgazowa. 15.30 Chwilka.. 
morska i kolonjalna. 15.35 Przegląd wy- 
dawnictw perjod. 15.50 Płyty gramofono- 
we. 16.30 Odczyt (z cyklu „Zagadnienia 
higjeniczne*) p,t. „Walka z brzydotą* wy: 
głosi dr. St. Michałek-Grodzki. 17.00 Mu- 
zyka salonowa w wyk. zesp. rest. „Pod! 
Buk'etem* pod kierunk. St. Rachomia. 
17.55 Program na dz. nast. 1800 „Polska w: 
zawodach Algero-Marokańskich*, wygłosi 
pułk, B. Kwieciński. 18.20 Muzyka lekka. 
19.00 Razmaitości. 19.20 „O lnie i wełnie* 
(odczyt. z dz. roln.) wygł. inż. St. Mier=- 
czyński..19.30 Feljeton p.t. „Człowiek inte- 
resu“, wygłosi. p. K. Jabłoński. !9.45 Pras. 
Dz. Radj. 20.00 Pogadanka muz., wyg?. dr. 
A. Simonówna. 2015 Konc. symf. z Filh,. 
Warsz.wyk. ork. Filh. Warsz. pod dyr. G. 
Fitelberga i R. Casadesus. 22.40 Wiadom. 
sport. 22.45 Dod. do Pras. Dz. Radj. 2245: 
Kom. meteeor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla. 
komun, lolniczy i komunikat police. 23.00- 
Muzyka salonowa. 


11.50» 


Partaczom dentyst. nie wclno |. 
wprawiać zębów, koron, mostków |. 
(Dz. Ust Nr. 54) i 
O wszelkich wykroczeniech uprasza się 
zawiadamiać najbliższy Post. P.P. oraz § 
red.,,CZYSTOŚCI, Lekarza-Deniysię | 
MICHAŁA GREJNIECA w Częstochowie, | 
ul. Najśw. Marji Panny (1 Aleja) Nr. 10 |. 


Wszystkie sklepy „Jedności“ znów sku 
pują butełki od wódki i octu i płacą. 
najwyższe ceny. 3. 


e wynajecia 1 pokój z kuchnią w no 
wym domu, ul. Chłopickiego 117 (da-- 
wniej Ciemna), obok Huty szklanej. ` 


1 READER OOO WOW W O Z z 


SERY OGLOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm. nadesłane, 
 sawmiu 10 gr za wyraz. Najmnmiojsze 1 zł. — Bezrobotni i poszukujący pracy 


Redaktor odpowiedzialny. Józef Wolnicki - 


i atow. kuliuralne-oówiatewych umieszczane są bexpininie 


Druk. tą. Święczi, ul. Bajśw. Masji Panny Na, 68. Tel. ;80 1 7-99 


U 


w tekócie i za tekstem 30 gr. — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. „Drobne ogłe- 
Korzystają z B9 proc. ulgi przy zamieszczaniu ogłoszeń drobnych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


Wydawca: „PRASA“ Sp. z 0. 6- 


wy- 


